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C E N Y 0 Q 'Ł O S Z
Pierwsza strona za wiersz jettmTszpaltowy lub jego miejsce 30 mk. 
druga — piąta  25 mk., następne 20 mk., za wiersz petitowy 15 m. 
Nekrologi mk. 25 za wiersz. Drobne ogłoszenia po 4 m arkiza wyraz

Droga ku poprawie naszej waluty.
(Mowa posła W ojdałińskiego, wygłoszona w Sejmie; ze względu na to, że roztrząsa 

najważniejsze problem y gospodarki państwowej, zamieszczamy ją  w całości)

I.

O program p aństw ow y.
Stan obecny marki polskiej, to 

rezulta t naszej polityki finansowo- 
skarbowej, polityki gospodarczej,  ca 
łej polityki wewnętrznej, wyjątkowych 
stosunków międzynarodowych! w ja 
kich się znajdujemy, spekulacji c z a r 
nej giełdy i wreszcie niewyleczonej 
jeszcze kom pletnie  z nałogów d a 
wnych duszy polskiej i stosunku jej 
do państwa. O tych wszystkich sp ra 
wach trzebaby mówić, w tych wszy
stkich kierunkach szukać poprawy, 
chcąc  stworzyć dosta teczn ie  m ocne 
podstawy dla kursu marki polskiej. 
Aby to móc zrobić, aby nie zbłądzić 
w labiryncie sprzecznych z sobą  za 
gadnień i dążeń, t rz e b a  było już d a 
wno zo rjen tow ać  się w naszej sy tu 
acji wewnętrznej i położeniu  miedzy- 
narodow em  i, zgodnie z tern, m ó 
wiąc, utworzyć na  realnych p ods ta 
wach oparty  p rogram  państw ow ej po
lityki wewnętrznej i zewnętrzej.  Tego 
wszystkiego nie uczyniono. Od s a m e 
go początku bytu n iepodległego u jaw 
nia się w życiu naszem  niesłychana 
rozbieżność pomiędzy zam ie rzen iam i 
a środkami. Niewątpliwie m am y dużo 
dobrych przemysłowców, dużo d o 
brych dyrektorów banków, dużo d o 
brych techników i ludzi o głębokiej 
i ekonomicznej wiedzy, ale stanowczo 
nie potrafiliśmy do tej pory skoo rdyno
wać należycie naszych wysiłków w 
jednym  określonym  kierunku. Bo ży

cie, to nie sielanka, to nie pieśń ro
mantyczna, lecz ścisły rachunek bu- 
chalteryjny. Gdybyśmy chcieli odrazu 
spojrzeć prawdzie w oczy, m oże dzi
siaj sytuacja nasza byłaby lepszą. Ale 
zam iast powiedzieć narodowi, że cze 
ka go okres wielkich wysiłków i obo 
wiązków, że pierwsze lata nasze b ę 
dą ciężkie, że będziem y musieli bu
dować według stawu groble —  zaczę
liśmy wysilać się, jakby odrazu s tw o
rzyć raj w Po lsce  i w prowadzić w 
życie najbardziej choćby  fantastyczne  
teorje . Czy skarb  podoła  tem u wszyst
kiemu, czy możem y na m łodocane 
barki państwa polskiego zepchnąć  o d 
razu  ciężar, k tórem u nie potrafiłoby 
podołać najbardziej naw et zorganizo
wane i s tare  państw o? Q to nikt się 
nie troszczył.
2  i p ó ł  miljona ludzi żyje  z e  skarbu.

Rozbudow ała  się też  nasza  m a 
china państwowa n iesłychanie  szybko. 
Liczba ministerstw  i urzędów w zrasta
ła zupełnie n ieza leżn ie  od potrzeb 
życia, przyczem każde ministerstwo 
chciało mieć w każdym  powiecie 
swojego urzędnika, swoją pannę do 
pisania i swojego konia lub s a m o 
chód. Aż doszło  do tego, że dziś co 
10-ty obywatel żyje  ze ska rbu  p ań 
stwa, że 2 i pół m iljona ludzi razem  
z rodzinami opiera swoją egzystencję 
na kasie państwowej. A doszliśmy do 
takich stosunków, bośm y zrobili je 
den wielki wynalazek — łatwy kredyt.

Nadmiar p ien iędzy  papierowych  
j e s t  jak lawina.

Zam iast pójść zaraz w kierunku 
zapełnienia skarbu przez podniesienie 
podatków i opłat, zam iast uczynić 
wszystko, aby wzm óc produkcję  
i eksport, zaczęliśmy drukow ać nowe 
banknoty, nie przewidując, że nadm iar 
ich  jest  jak ta lawina, która z począ t
ku toczy się wolno, ale później pę
dzi z szybkością n iepoham ow aną . 
Dziś operacja  ta będzie  znacznie 
trudniejszą i kosztowniejszą, niż gdy
by jeden z poprzednich m inistrów 
zechciał i potrafił ją przeprowadzić . 
Ale to nie może powstrzymać nas od 
spełnienia swojego obowiązku. S tro n 
nictwo N arodow ego Z jednoczenia  Lu
dowego, do którego m am  zaszczyt n a 
leżeć, nieraz już miało cywilną odw a
gę poruszać  sprawy bardzo  naw et 
n iepopularne i dziś nie zawaham y 
się powiedzieć tego, co myślimy. 
Poglądy ek o n o m ic z n e  N a rod ow ego  

Z jed n o cze n ia  L u d o w e g o .
Dawno już doszliśmy do p rze

konania, że kierunek polityki państw o
wej, oparty  na skrępow aniu  inicjaty
w y  prywatnej, skupieniu jaknajwię-  
kszej ilości funkcji w  ręku państwa,  
dostarczaniu obyw atelom  produktów  
sp ożyw czych  i środków  u ży teczn ośc i  
publicznej po cenach n iższych , niż s a 
mo państw o one kosztują, w reszc ie  
n ied o sto so w a n ie  podatków do s i ły  na
b yw cze j  marki —  nie prowadzi do c e 
lu i zam iast zadowolenia, w yw ołu je  
tylko rozgoryczenie  i chaos ekono
miczny. Poglądom tym daliśmy w yraz  
w  szeregu  w ystąp ień  na komisjach  
i plenum Sejmu. Przypom inam , iż
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byliśmy inicjatorami zniesienia Mini
sterstwa Aprowizacji i wprowadzenia 
na wszystkie artykuły wolnego handlu; 
przy podatku gruntowym postawiliśmy 
rezolucję dostosowania wszystkich 
podatków, ta ry f i opłat do spadku si
ły  nabywczej naszej marki, wreszcie 
popieraliśmy zawsze każdy wysiłek, 
mający na celu prowadzenie oszczęd
ności, powiększenie dochodów i po
prawienie bilansu handlowego.

d c. n.

Wiadomości polityczne.
Sprawa Śląska.

R ozstrzygn ięc ie  spraw y G órnego 
Ś ląska od łożone  je s t znow u na m ie 
siąc. S ta ło  się to  na życzen ie  rządu 
francusk iego , m im o  ró żnych  sp rze c i
w ów , i m im o  w yraźnego n ie za d o w o le 
n ia ze s tro n y  rządu ang ie lsk iego . W 
ten  sposób rząd fra n cu sk i d ru g i raz 
ra tu je  d la  nas spraw ę G órnego Ś ląska 
a racze j ra tu je  d la  s ieb ie  i d la  nas 
T ra k ta t W ersa lsk i.

Rząd ang ie lsk i u d z ie li ł o d p o w ie 
dz i od m o w n e j na no tę  francuską  w 
sp raw ie  w zm ocn ien ia  s ił na G. Ś ląsku. 
K o re sp o n d e n t „R z e c z y p o s p o lite j”  po 
da je  w te j sp raw ie  k ilka  szczegó łów . 
Rząd lo ndyńsk i uważa, aby w ys łan ie  
rzeczoznaw ców  na G. Ś ląsk o d by ło  
się ja kn a jp rę d ze j, k tó rzyb y  p rz y g o to 
w a li ob rady  R ady N a jw yższe j. Jednak
że n ie  uzna je , aby w ysy łka  now ych 
w o js k  by ła  u sp ra w ie d liw io n a .

Rząd n ie m ie ck i d a ł odpow iedź  
p o s ło w i francusk iem u  na trz y  p os ta 
w ione  przez F ranc ję  żądan ia . O d p o 
w iedź  n iem iecka  je s t bu tna  i sk ryc ie  
u rąg liw a . W odpow iedz i te j rząd n ie 
m ie ck i, ja kb y  ba ranek  n ie w in n y , d z iw i 
się z jak iego  pow odu  F ranc ja  posądza 
go o z łe  za m ia ry  na Ś ląsku . T w ie rd z i 
rząd n ie m ie ck i, że N ie m cy  na Ś ląsku  
ju ż  się ro z b ro il i,  że zachow u ją  s ię  
sp o ko jn ie  i n ie  zam ie rza ją  w ca le  w o 
jo w a ć  z w o jska m i sp rzym ie rzeńczem i. 
C a łą  w in ę  za n ie p okó j na Ś ląsku  zw a
la na P o laków . P od ług  tego p ism a 
n ie m ie ck ie g o  po lsk ie  o d d z ia ły  pow 
stańcze w ciąż p o ta je m n ie  is tn ie ją . Co 
zaś do pociągów  d la  now ych  w o jsk  
sp rzym ie rzeńczych , to  N iem cy , k o 
rzys ta jąc  z n iezgody A n g lji i F ra n c ji 
w  te j spraw ie , w p ro s t w ykrę ca ją  się

od tego obow iązku .

Sprawa Wilenszczyzny tym cza 
sem  n ie  postępu je  zupe łn ie  naprzód. 
R ząd ko w ie ń sk i, k tó ry  ze rw a ł ro ko w a 
nia z L igą  N arodów , obecn ie  zb ro i 
się, o rgan izu je  now e w o jska , kupu je  
a rm a ty , a w sw o ich  gazetach, i u s łu 
żnej d la  n iego prasie  n ie m ie ck ie j, ro z 
puszcza pog łosk i, że P o lska  go tu je  
się do napadu na L itw ę . Ł a tw o  do 
m yś leć  s ię, czy ja  je s t w tern ręka i 
k to  poza tern s to i A le  i to  po s tę p o 
w an ie  n ie  da re zu lta tu , bo  P o lsk i n ie 
sp ro w o ku ją  i n ie sprow adzą z d rog i 
p o ko ju . ___________

Wojna grecko-turecka. G recy  ro z 
p oczę li n iedaw no  na ta rc ie  na ca łe j 
g ra n icy  b o jo w e j P ę d z ili p rzed sobą 
T u rk ó w , a le o s ta tn ie m i d n ia m i T u rc y  
znów  p o w s trzym a li ich  napór, a naw et 
m ie jsca m i z p o w ro te m  G reków  o d p a rli,

W o jska  g reck ie , pob iw szy T u rk ó w , 
znów  zaczę ły ich  ścigać. T u rc y  uc ie 
ka ją  w  p op łochu  ku swej now e j s to 
lic y  A ngorze .

Rządy bolszewickie. D z ie n n ik i 
d ru ku ją  odezw ę M aksym a G o rk ija  i 
p a tr ja rc h y  m osk iew sk iego  T ic h o n a  do 
E u ro p y  i A m e ryk i z b łagan iem  o ra 
to w an ie  R os ji przed k lęską g łodu.

Otwarcie kancelarji notarjalnej.
N o ta rju sz  W ładys ław  P łane ta , b. 

sędzia  Sądu O kręgow ego  w P io trk o 
w ie , o tw o rz y ł w  u b ie g łym  tyg o d n iu  w 
naszym  m ieśc ie  ka n ce la rję  n o ta r ja ln ą  
i o b ją ł a rch iw u m  swego poprzedn ika  
re je n ta  M yś lińsk iego .

K ance la rja  no ta rjusza  P łane ty  
m ieśc i się w ryn ku  w dom u pod .M 5. 

*
*  *

P io trk o w s k i .D z ie n n ik  N a ro d o 
w y * w  te j sp raw ie  pisze:

„S ę d z ia  Sądu O kr. w  P io trk o w ie  
p. W ła d ys ła w  P łane ta  o p u śc ił nasze 
m ia s to  o b e jm u ją c  z dn iem  dz is ie jszym  
o b o w ią z k i re je n ta  w  R adom sku . S ę
dz ia  P łane ta  p rz y b y ł do  P jo trk o w a  
jeszcze za czasów o ku p a c ji, za jm u ją c  
p oczą tkow o  s tanow isko  sędziego po 
k o ju , a następn ie  cz łonka  ów czesnego 
T ry b u n a łu  sądow ego. Z  c h w ilą  p rze 
ję c ia  sądow n ic tw a  przez w ładze  p o l
skie w e w rześn iu  1917 roku , Sędzia  
P łane ta  p o w o ła n y  zos ta ł do  s łużby  ja 
ko cz ło n e k  Sądu O kręgow ego  w  P io 

trk o w ie , p ia s tu ją c  to  s tanow isko  do 
dn i o s ta tn ich . S w o ją  w iedzą fachow ą, 
b ezs tronnośc ią  i sum iennośc ią  p. sę
dzia  P łane ta  z je d n a ł sob ie  w  czasie 
sw ego p a ro le tn ie g o  p o b y tu  w P io trk o 
w ie  szczere  zau fan ie  i sym pa tję  za
ró w n o  b liz k ic h  k ó ł sądow ych, jak  i 
o b yw a te lsk ich . T o te ż  Sąd z ża lem  go 
żegna, jako  w yb itn ą  sw o ją  s iłę , życze
n ie m , aby i na now ym  poste runku  
ró w n ie ż  pozyska ł sob ie  rów ną, jak  i 
w  P io trk o w ie  życz liw o ść  i za u fa n ie *.

Nadesłane z Sejmiku.
Do

R edakc ji „G a ze ty  R a d o m sko w sk ie j“
W /  m.

Na zasadzie a rt. 21 i 22 D ekre 
tu  w p rze d m io c ie  tym czasow ych  p rze
p isów  p rasow ych z dn. 7 /I I 1919 r. 
(D z ie n n ik  P raw  1919 r. L. 14 poz. 
186), W yd z ia ł P o w ia to w y  p ros i R e
dakc ję  o zam ieszczen ie  poniższego 
w y ja śn ie n ia  odnośn ie  a rty k u łu  „P o d  
adresem  S e jm iku  w R a d o m sku 11, u m ie 
szczonego w  Jfe 29 „G aze ty  R adom - 
s k o w s k ie j“ z dn . 17 lip ca  r. b .’

A u to r a rty k u łu  ubo lew a nad tym , 
iż S e jm ik  R adom skow sk i, uchw a la jąc  
budżet na okres od 1 / IV  do  31 /X II r.b . 
n ie  u w z g lę d n ił p o zyc ji na p o ża rn ic tw o . 

.S zkoda, iż  p rzed  nap isan iem  a rtyku łu  
a u to r n ie  w ta je m n ic z y ł się b liż e j w 
poszczegó lne  pozyc je  budże tow e , lub 
n ie zażąda ł w y jaśn ień  tych  pozyc ji, 
k tó re  d la  n iego  b y ły  n ie jasne lu b  n ie 
z ro z u m ia łe  w p ro to k u le  z p lenarnego 
zebran ia  z dn 25 m aja  r. b,

W szak w  Jte 28 G azety og łoszone 
są w szys tk ie  pozyc je  budże tow e  S e j
m iku , a m iędzy n ie m i „N a  ce le  k u ltu 
ra ln e  M k. 25 5 ,0 0 0 *. T y tu ł ten zaw ie 
ra m iędzy  in n e m i: par. 19. P o ża rn i
c tw o :

a ) na zapom og i d la  S traży  O g n io 
w ych  M k. 100.000.

b ) „  in s tru k to ra  poża rn iczego  M k. 
3 0 .0 0 0 .—  par. 20. Zapom oga

Z w ią zko w i F lo r ja ń sk ie m u  M k. 10 .000  
P rze to  jak  w id z im y  S e jm ik  w 

m ia rę  m ożnośc i, p rzeznaczy ł na cele 
p o ża rn ic tw a  pew ną sum ę, k tó ra  je s t 5 
ra zy  w iększą , n iż  w  budżec ie  ro ku  u- 
b ieg łego , bo w ta k im  też s tosunku 
je s t w iększy  o g ó lny  budżet.

K w o ty  na p o ża rn ic tw o  n ie  m o 
żna  po rów nyw ać  z kw o tą , p rzeznaczo
ną w budżec ie  na p o lic ję , gdyż z w ro t
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Skarbowi Państw a  1/4 części kosztów 
utrzymania policji obowiązuje S a m o 
rządy na mocy Ustawy Se jm ow ej z 
dn. 24 lipca 1919 r. (Dz Praw L. 61 
poz. 363) więc gdyby nawet Sejmik 
kwoty tej do budżetu  nie wstawił, u- 
czyni to Ministerstwo Spraw  W ewnę
trznych, jako władza nadzorcza. S a 
m orządy  s ta le  reagują, aby nastąpiła 
zmiana obowiązującej Ustawy, czego 
dow odem  jest jednogłośnie  uchwalony 
przez Sejmik Radomskowski wniosek 
członka Sikorskiego, który jednakże w 
sprawozdaniu z posiedzenia został 
przez Redakcję pominięty.

Wydział Powiatowy sądzi, że po
wyższe wyjaśnienia oświetlają na leży
cie sprawy poruszone w artykule „P od  
ad resem  Sejmiku w Radom sku" i p r o 
si Redakcję, aby w przyszłości spraw y 
tak w ażne były solidniej trak tow ane 
i aby opinja publiczna nie była w pro 
w adzona w błąd, gdyż nie jest to chy
ba ce lem  i zadaniem  Gazety R adom - 
sko w sk ie j .

Przewodniczący: w z  St.  Dukwicz .
Sekretarz: J. Kosiński.

*  *  
*

Zam ieszcza jąc  na podstawie 
istniejących przepisów prasowych p o 
wyższe wyjaśnienia, nie m ożem y 
wstrzymać się od pewnych u w ag i  
zwłaszcza, że chodzi w tym w ypadku 
o instytucję tak doniosłej uży teczności 
publicznej, za jaką uważamy .S t r a ż e  
Ogniowe O chotn icze" w naszym  po
w iecie .

P rzed tem  jednak zaznaczyć m u 
simy, że w nadesłanym  nam  protokule  
z plenarnego posiedzenia budże tow e
go Sejmiku z dnia 25 maja Lr. na- 
próżno szukaliśmy zasiłku na „S traże" .  
Pozycja taka tam  nie figuruje. Wi
docznie szczegółowy budżet Sejmiku 
trzym ał referen t budżetowy w zan a 
drzu, nam  go nie pokazał, bo się wi
docznie za ten zasiłek dla „Straży" 
bardzo wstydził.

Bo czyż nie m oże być w stydem , 
że na 36 Straży w powiecie uchwala 
Sejmik aż... 100 tysięcy m arek? Ileż 
wypadnie przy podziale  na każdą 
S traż  i czy wystarczy tego zasiłku 
przynajmniej na sm arow idło  do osi u 
wozów strażackich? A gdzie fundusz 
na rem ont narzędzi, ekwipunku i t. d.? 
Cóż dopiero mówić o organizacji no
wych .S traży " ,  tak dziś w czasie 
upalnego lata n iezbędnych? Skąd brać 
fundusze na o rganizację  i wyekwipo
wanie? O tern nie pom yślał refe ren t  
sejmikowy, ale za to się gniewa, .p r o 
stuje* i „wyjaśnia", gdyśmy zw róci
li uwagę na uchwałę, zapoznającą  
przy zasiłkach w sposób  krzywdzący 
jednę  z najpożyteczniejszych instytucji.

Tak członkowie Sejmiku! Należy 
bliżej s ię  poznać  z życiem społecz-  
nem  naszego powiatu, to się nie b ę 
dzie popełniało  takich błędów, jaki 
dopiero wytknęliśmy. Wtedy nie b ę 
dzie tylko kiwania głową i uchwalania  
bezkrytycznie pozycji budżetow ych na 
wniosek referenta, ale usłyszy się

obywatelski głos, który upom ni się o 
to, aby zasiłki były udzie lane  tak, jak 
tego wymaga potrzeba  instytucji.

I jeszcze jedno. W końcu .w y 
jaśnienia* zam ieszczono z biura S e j
miku m orał dla Redakcji naszego 
pisma. T o  zupełnie  zbyteczne, wyro
śliśmy już dawno i takiej admonicji 
nie potrzebujem y a Wam panowie przy
pom inam y, że nie stoicie przed ław 
ką szkolną w sztubie, gdzie można 
było sypać napom nienia  nawet brać 
opornych i zuchwałych za ucho, ale 
skoro dostaliście się na stanowisko w 
instytucji reprezentacyjnej,  to musicie 
się liczyć z opinją publiczną i kryty
ką, jaką dla dobra  pow szechnego  po
m ieszczać  będziem y w naszem  piśmie

Z A n g l j i .
(Korespondencja własna otrzymana od tu

tejszego rodaka).
Największą dla mnie tu na o b 

czyźnie jest  przyjemnością, jak pocz
ta doręczy mi „G azetę  Radom skow- 
s k ą “ , którą w każdy wtorek w p o łu d 
nie regularnie otrzym uję. Zaw arte  
wiadomości z moich rodzinnych miejsc 
wyczytuję od „deski do deski". P o z 
woli Redakcja, że coś napisze z tych 
s tron, gdzie losy pognały mnie za k a 
wałkiem chleba. P ra c u ję  w fabryce 
szklanych wyrobów w m ieście  H orper 
Road Custen  H ause  7 mil od Londy
nu. Je s t  tu nas sporo  Polaków i zaw 
sze myślą zwróceni jes teśm y ku n a 
szej ojczyźnie. Mamy własny klubo

Zawczesne obawy.
Dokończenie 

Nie tylko nieudolnie  g o sp o d a ru 
ją chłopi, ale tak sam o  z iem ian ie  — 
właściciele większej w łasności. P rz y 
k ładem  tego posłuży fakt zdawaćby 
się mogło nieznaczny, lecz w rzeczy
wistości mający doniosłe  znaczen ie .  
Wtedy gdy w sąsiednich  P rusach  ka
żdy z ziemian stara  się sp row adzić  
już w lutym robotników do pracy, n a 
si ziemianie szukają wtedy ro b o tn i 
ków, kiedy ci już daw no pracują  w 
Prusiech. Wtedy gdy zach o d n io  e u ro 
pejscy posiadacze drobnych  kawałków 
ziemi uprawiają z pow odzeniem  w a
rzywnictwo dające  im znakom ite  
utrzymanie, do czego w wielkim s to 
pniu pomaga rozgałęziona sieć kole
jowa, dz iała lność spółek handlow ych i 
kooperatyw, u nas rolnik posiadający

w dwa lub trzy razy  więcej ziemi 
uprawia wszystko a więc żyto, owies, 
kartofle, kapustę  i inne, w rezultacie  
czego m a wszystko, k tóre  jed n o cześ
nie jest niczem, gdyż nie wystarcza 
na ca łoroczne jego wyżywienie. Oczy
wiście taki m a ło ro lny  nie m ówiąc już 
o bezrolnym, k tó rego  głód ziemi 
wprost żre  musi szukać sposobu  wyj
ścia, który widział za oceanem  w ko
palniach w postaci zaoszczędzonych 
dolarów, lub też wieść, że gdzieś tam  
za o ceanem  naw et bez pieniędzy d o 
stać  m ożna ziemię, stanowiła dla li
cznych szeregów pokusę, której oprzeć 
się nie mogli, tym bardz ie j że usłu
żny agent ułatwiał podróż. Ale nie 
tylko pobudki ekonom iczne  odgrywa- 
wały ro lę  w wychodźtwie —  spoty
kamy również pobudki psychiczne, 
jak ciekawość poznania  obcych świa

tów, dążność młodszego pokolenia  do 
em ancypacji i sam odzielności a szcze
gólnie chęć uniknięcia carskiej służby 
wojskowej, która była prawdziwą ka
to rgą  dla polaków, ę,Bardzo ważnym 
czynnikiem potęgującym  wychodźtwo 
była szalona agitacja. Oczywiście 
wpływy niemieckie były tak wielkie, 
że takie agencje  złodziejskie jak „Ar- 
beite rcen tra le"  cieszyły się to lerancją  
całej czeredy wielkich i mniejszych 
dygnitarzy carskich. R ów norzędnie  z 
wymienioną agencją organizację w er
bunkową prowadził jaknajenergiczniej 
„Pool —  Północnoatlantycki* który 
w prost łowił pasażerów  dla towarzystw 
okrętowych, jak dla linji H amburg- 
Ameryka, lub dla Pó łnocno-N iem iec- 
kiego Llojdu. Agenci tych towarzystw 
rekrutujący się z szum owin różnych 
sfer społecznych nie przebierali w
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gdzie się schodzimy i wspólnie w nie
doli wspomagamy się. Stosunek an
gielskich robotników do nas polaków 
nie jest sympatyczny, robotnik ang. pa
trzy na nasz „podełba”, składa się na 
to wiele okoliczności, zwłaszcza ten 
najgłówniejszy, że nas polaków do i- 
dei bolszewickiej, jaka się tu wśród 
robotników szerzy, trudno nakłonić, 
my zaś nie możemy im darować za 
stanowisko wrogie, jakie zajęli wzglę
dem Polski, w czasie najazdu bolsze
wickiego, kiedy strajkowali i wstrzy
mali się od ładowania amunicji prze
znaczonej z Anglji do Polski.

Natomiast pod względem praco
witości, zdolności i precyzyjnego wy
konania robót, trzymamy nad angiel
skimi robotnikami górę, nic dziwnego, 
że wskutek stagnacji, jaka panuje o- 
becnie w Anglji, odbywa się zmniej
szenie sił roboczych w fabrykach i 
przemysłowiec angielski woli pozbyć 
się swego rodaka, zatrzymując nato
miast cudzoziemca - polaka.

Wskutek ogólnego strejku, który 
dopiero niedawno się zakończył i na
sza fabryka dłuższy czas nie praco
wała. Związek jednak wypłacał nam 
tygodniowo połowę normalnych zarob
ków. Ten stan trwał dość długo.

Narzekacie na drożyznę, toć i tu 
nie jesi tanio, ceny w stosunku do 
dawnych podniosły się a zarobki fa
brykanci nam zmniejszają. Wywóz to
warów angielskich zupełnie ustał, wo
bec wysokości waluty. Magazyny prze-

Środkach mając oczywiście na celu 
wyłącznie swój własny interes w po
staci grubego procentu od sprzedaży 
kart okrętowych. Agitację wychodźczą 
aczkolwiek bezwiednie i bezinteresow
nie szerzyli i sami wychodźcy, intere
sownie zaś ci, których nęciła prowi
zja obiecywana przez agentów, przy- 
czem mieli najwięcej posłuchu, tuma
niąc nieświadomych przeróżnemi dzi
wami. Kmiotek zaś nasz ma tę wadę, 
że daje więcej wiary różnym bred
niom, jak radom i wskazówkom ludzi 
światlejszych. Pomijając wychodźtwo 
rzemieślników i robotników wykwalifi
kowanych, zdążające do Rosji i emi
grację żydów do Anglji i Ameryki fa
la wychodźtwa porwała jak widzimy 
tylko element wiejski, który w kraju 
ani na roli, ani w przemyśle nie 
mógł znaleść zarobków. Nie należy

pełnione towarami w tej błogiej na
dziei, źe to się pozbędzie w bolszewic
kiej Rosji, tymczasem jakoś tam nie
ma możności eksportu i następuje 
krach za krachem.

Na razie jest tu bardzo ciężko, 
zwłaszcza, że niemieckich towarów 
masę tu wchodzi i to po cenach tań
szych, jak angielskie. Stara firma, w 
której ja pracuję, nie jest w stanie 
konkurować z cenami tych' wyrobów 
niemieckiego pochodzenia. Przemysł 
niemiecki w dziedzinie szkła zalewa 
obecnie kraj angielski, konkurencja po 
stronie Niemiec ze względu na ich 
tanią walutę w stosunku do pieniądza 
angielskiego.

Obecnie panują u nas straszne 
upały do tego stopnia, że anglicy co
dziennie walą z armat w stronę nie
bios, by się tam jakoś chmury zmó
wiły na deszcz, tymczasem bez skut
ku

Na razie tyle wiadomości prze
syłam, drugim razem postaram się 
w ięcej' napisać.

Horper Road d. 26-VI1 1921 r.
Franciszek F lorczyk.

Z KRÓ3U.
Z O S T R O W A .

(Korespondencja w łasna)
Nasze miasto, jak i cały były 

zabór pruski, żyje pod grozą nadcho
dzącej fali drożyźnianej. Opieraliśmy 
się długo zapędom warszawskich, a

zapominać, że poważną przyczyną wy
chodźtwa był niepomyślny rozwój 
naszego przemysłu, który nie mógł 
iść w parze z naturalnym przyrostem 
ludności. Obok wyżej wymienionych 
przyczyn niepoślednim czynnikiem był 
brak Urzędów pośrednictwa pracy, 
które w Kongresówce nie działały, a 
działalność których dopiero nie jest 
nam obca od zdobycia niepodległości. 
Ciasny kąt widzenia naszego robotni
ka rolnego nie przekraczający granic 
swojej parafji powodował to, że nie 
mogąc znaleść pracy w swoim powie
cie nie przypuszczał, że dobrze płatne 
zajęcie znajdzie za miedzą To samo 
da się powiedzieć o właścicielach ziem
skich, którzy uskarżali się na brak ro
botnika nie wiedząc, że w okolicy są
siedniej jest go więcej jak tego wy
maga potrzeba.

może raczej galicyjskich, reformatów, 
którzy koniecznie chcą mieć całą Pol
skę pod jednakowym bezrządem, więc 
całą parą pchali do unifikacji zjed
noczenia pod każdym względem, ale 
to tylko na Zachodzie, bo na Wscho
dzie „wielcy” politycy nie pragną złą
czenia i marzą wciąż o tworzeniu 
różnych państw, a u siebie porządku 
nie mogą utrzymać. Długi czas"było 
tu życie daleko tańsze, gdyż mieliś
my granicę gospodarczą z Kongresów
ką, ale teraz ma być zaprowadzony 
wolny handel i skasowana zupełnie 
granica, to też wszystko idzie w górę. 
Z tego powodu odbywają się po mia
stach wiece robotnicze,- protestujące 
przeciwko drożyźnie i nieroztropnym  
rozporządzeniom. Z owych zebrań 
pod gołem niebem korzystają żywioły 
ciemne i podjudzają zdenerwowaną 
ludność do karygodnych wybryków, 
np. rozbijania sklepów. W naszem 
mieście ma także odbyć się wiec w 
tych dniach, więc właściciele sklepów, 
nauczeni smutnemi przykładami innych 
miast, usuwają towary z wystaw.

Takie to już są skutki zupełne
go złączenia naszej dzielnicy. Co na 
tern skorzysta reszta Polski —  nie mo
gę powiedzieć, a właściwie powiem, 
że nic, a my stracimy bardzo dużo. 
Rządząc się pod względem gospodar
czym samodzielnie, mieliśmy w ogól
nych rachunkach dochód skarbowy, a 
reszta kraju niedobór ogromny; zby- 
wającemi produktami, dzięki naszej o-

Reasumując przyczyny wycho
dźtwa dojdziemy z łatwością do 
przekonania, że rozmiary tego zależne 
są od różnych konjunktur, nie tylko 
panujących u nas w kraju, ale i w 
krajach tych, do których wychodźtwo 
zmierza. Z chwilą unormowania się u 
nas stosunków gospodarczo społe
cznych i z tern związaną racjonalnie 
zorganizowaną parcelacją i koloniza
cją, ruch wychodźczy zmniejszy się a 
może nawet zupełnie zaniknąć, lecz 
zależeć to będzie od naszej pracy po
łączonej z nabyciem nowych sposobów 
gospodarki fachowej, a więc od nas 
samych.

Ed. Sł.
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szczędności, za s ila liśm y  m iasta  fa b ry c z 
ne, a te raz to  ustan ie , gdyż je s t w o l
ny hande l. Nasza zapob ieg liw a  gospo
darka  n ie  podoba ła  się s fe ro m  p ia 
s tow sko  - so c ja lis tyczn o  - żyd o w sk im  i 
one te ra z  będą ko rzys tać  z now ego 
sm utnego po łożen ia .

Jak w szędzie , tak  też i w  O s tro 
w ie , da je  s ię odczuw ać b rak m ieszkań, 
te rn  w ię ce j, że liczb a  ro b o tn ik ó w  fa 
b ryczn ych  z pow odu pow stan ia  T o w . 
„W a g o n “  w c iąż się zw iększa. S p o łe 
czeństw o tu te jsze , p o m im o  n ie ko 
rzys tnych  w a runków  b u d ow lanych , a 
szczegó ln ie j je d n os tro n n e j o ch ro n y  lo 
k a to ró w , w ykazu je  w ie lk ą  p rzeds ię 
b io rczo ść . W o s ta tn im  czasie pow sta 
ły  dw a tow a rzys tw a  akcy jne , m a jące 
na ce lu  budow ę dom ków  ro b o tn iczych . 
C z ło n ka m i p ie rw szego tow . są p rze 
w ażn ie  ro b o tn ic y  z u d z ia ła m i po 5 tys. 
m k. N ie  zb ie rze  się tu  o lb rz y m ic h  
sum , a le zawsze coś będzie, jeden 
k ro k  naprzód . D rug ie  tow . z u d z ia ła m i 
po  100 tys ię cy  m k , g ru p u je  w szys tk ie  
pow ażne f irm y . R ozporządza jąc duże- 
m i ka p ita ła m i, zakupu je  100 m orgów  
od ks ięc ia  R a d z iw iłła  i p rzys tępu je  do 
bu d o w y dom ów , pom yślanych  p ra k tycz 
n ie  i hyg ien iczn ie , bo ob liczane  są na 
2  ro d z ir iy  z o d p o w ie d n im i o g ró d k a m i. 
Zanos i się, że o ko ło  200 ro d z in  ro 
bo tn iczych  zna jdz ie  tu pom ieszczen ie .

Pow yższe s ta ran ia  są bezw zg lędn ie  
godne p o chw a ły  i m oże będą p rzy 
k ła d e m  d la  innych  m iast.

P re n u m e ra to r .

Z powiatu tureckiego 
Z Kaliskiej

(Korespondencja w ła s n a )

U ro d za je  w tu te jszych  s tro n a ch  
m a m y  w  tym  roku  n iez łe , a b y łyb y  
lepsze, gdyby b y ło  w ięce j deszczu, 
bo  obecn ie  naw e t ju ż  k a rto fle  w iędną . 
Z  in n ych  o k o lic  też s łychać o dob rych  
u rodza jach , w ię c  ch lęba  będz ie  w ięce j 
i  m oże obędz iem y się bez a m e ry 
kańsk iego . W  k ra ju  naszym  będz ie  
zbyw ać zboża, je ż e li w szystko  obs ie - 
je m y  i  dob rze  up ra w im y . W  tym  roku  
na kresach, ja k  p iszą gazety, jeszcze 
dużo z ie m i leży od łog iem , czem u d z i
w ić  się n ie  m ożna, gdyż w szystko  
ta m  b y ło  zm arnow ane . S m utną  je s t 
je d n ak  rzeczą, źe o d ło g i m am y w e 
w n ą trz  k ra ju  i to  na z iem iach  d o 
b ry c h , k tó re  w sku tek  n ie ro zu m n ie

p rze p row adzone j re fo rm y  ro ln e j n ie  
są obsiane. Na dow ód podam  tu  m a
jo ra t W ic h e rtó w , pos iada jący  z iem ię  
u rodza jną  i leżący w  ba rdzo  d o b re m  
po łożen iu , gdyż pom iędzy  dw iem a 
szosam i: do D o b ry  i U n ie jo w a .
D aw n ie j m ożna tu  b y ło  og lądać w zo 
row e  gospodars tw o , a d z is ia j p rzyk ro  
pa trzeć, bo w szędzie  ty lk o  ugor, a 
za ledw ie  gdz ien iegdz ie  up raw ione  ka
w a łk i. M a jo ra t zo s ta ł ro zpa rce low any  
na d z ia łk i po 20 m o rgów  (17  o rne j 
z ie m i, a 3 m o rg i łą k i)  i ro zd a n y  bez
ro ln y m  lub  m a ło ro ln y m . N o w i posia 
dacze m ie li w ło żo n y  obow iązek  na 
zeszłe j je s ie n i u p raw ien ia  ca łe j p a rce li 
i p o s ta w ien ia  budynków  w naznaczo- 
nem  m ie jscu , n ie  w y k o n a li ani jedne 
go, an i d ru g iego , bo i w ykonać W 
żaden sposób n ie  m o g li. K up ić  sob ie  
d z is ia j choćby jednego  ko n ia  z up rzę 
żą, w óz, p ług , b ronę, ra d ło  i t. p., 
pos taw ić  n a jsk ro m n ie jsze  naw et b u 
d yn k i, m oże posiadacz, je że li nie 
m iljo n a , to  p rz y n a jm n ie j p ó ł m iljo n a  
m arek, a ta k ich  n iem a. M ożna tu 
dziś zobaczyć jakąś s todó łką , k tó ra  
s łuży  za pom ieszczen ie  d la  lu d z i, b y 
d ła  i zboża, a w szys tk ich  kon iecznych  
b u dynków  n ie  u jrz y  s ię n ig d z ie . Ile  
w ta k ich  w a ru n ka ch  uży ją  b ie d y  c i 
n ow i gospodarze , to  op isyw ać n ie  po 
trzeba . Są w yp a d k i, że z rzeka ją  się 
p a rc e li, gdyż nie m ogą sob ie  dać ra 
dy. G dyby p ra w o  m ia ło  być  śc iś le  
zastosow ane, to  w szyscy m o g lib y  być 
w yrzu ce n i, gdyż ani n a w e t n ie  pod- 
o ra li nadane j im  z ie m i. P ra w d o p o - 
d o b n ie  p o d o b n e  s tosunk i panu ją  
i g d z ie in d z ie j, a w obec tego pom yś lm y , 
ile  to  po w sta ło  od ło gó w  w  ca łym  k ra 
ju?  ile  s tra ty  w zbożu, k tó rego  nam  
tak  po trzeba?  ile  to  ro d z in  n a ra z iło  
się na s traszną biedę? P rzyczyną  tego 
w szystk iego  n ie ro z u m n ie  p rzep row a 
dzana re fo rm a  ro ln a . B y ło b y  dobrze  
sp row adz ić  ow ych zaś lep ionych  agi
ta to ró w  z S e jm u , aby p o p a trz y li na 
ła n y  z ie m i, leżące o d ło g ie m , i po s łu 
ch a li p rze k le ń s tw  lu d zk ich . Z  obecne
go po łożen ia  n iem a innego  w y jśc ia , 
ja k  ty lk o  naś ladow an ie  k o lo n iz a c ji 
n ie m ie c k ie j, p rzep row adzane j przed 
w o jn ą  w  P oznańsk iem . N ow ym  posia
daczom  trze b a  pos taw ić  b u dynk i 
i u ła tw ić  pożyczkę , k tó re j im  dz is ia j 
n ik t dać n ie  chce, a w tedy  s tw o rz y - 
m y w zo row e  gospodars tw a  i uszczę
ś liw im y  lu d z i. P raw da , p ó jdz ie  to  po 

w o li, lecz będz ie  ko rzyść .
C h c ia łb ym  jednak  napisać też 

z tu te jszych  s tron  coś tak iego , coby 
nas nie ko m p ro m ito w a ło , a m og łoby  
być w zo rem  d la  innych . O tó ż  uw a
żam , że ba rdzo  rozsądn ie  postępu je  
nasz S e jm ik , chcąc w pow iec ie  ska
sow ać zupe łn ie  żebran inę . W ty m  ce
lu  będzie  u tw o rzone  k ilk a  p rz y tu łk ó w  
d la  s ta rców  - żebraków , aby raz już 
skończyć z tern  w yc iągan iem  rąk 
i ża łosnem  pobudzan iem  p rz e c h o 
d n ió w  do lito ś c i, szczegó ln ie j w  cza 
sie odpustów . C hoćby n a s tą p iły  czasy 
na jw iększego d o b ro b y tu , to  jednak 
zawsze zna jdą  się ludz ie  n ieszczęś li
w i, k tó ry m  trzeba  będzie  dopom oć, 
lecz w sposób sz lache tny. T o  też p o 
m iędzy in n e m i we w spom n ianem  w y 
żej W ich e rto w ie  pozostaw iono  d w ó r 
na p rzy tu łe k  d la  s ta rców . A żeby dać 
sta łe  opa rc ie  te j in s ty tu c ji, w yd z ie lo n o  
25 m org ó w  z ie m i, któ're dostarczą 
p ro d u k tó w  na w yżyw ien ie , a S e jm ik  
będzie  m ia ł c iąg le  s ta ran ie  o w szys t
k ie  po trzeby . Pod tym  w zg lędem  s ta 
ros tw o  nasze id z ie  naprzód  i b y łoby  
dob rze , gdyby w ca łym  k ra ju  p o m y
ś lano o tern, a w ten sposób s ta n ę li
byśm y w rzędz ie  państw  c y w iliz o w a 
nych , w k tó rych  już  daw no o tern 
pom yś lano .

C zy te ln ik .

Skrzynka redakcyjna.
Tęsknią za Petersburgiem i Ber

linem!
D elega t po lsk ie j (!) p a r t ji soc ja 

lis tyczne j w R adom sku do S e jm iku  p. 
A d o lf H o ro w itz , w yreżyse row a ł n ie  ź le 
sztukę „D e r  D o rfs ju n g e ", ja k  o p o w ia 
da ją  c i, k tó rzy  ją  w id z ie li onegda j na 
scenie K in e m y (!)

P rzez scenę p rzesuw a ł się k o ro 
w ód naszych „s ta rych  z n a jo m y c h ", 
„N a ta s z " i „D ie d u s z k ó w " p rzyw odząc 
nam  na pam ięć czasy kacapsk ie , o 
k tó ry c h  ch c ie lib yśm y  ju ż  napraw dę 
ca łk ie m  zapom nieć!

N ies te ty , p rzyp o m in a ją  nam  je 
panow ie  B ire n cw a jg i i H o ro w itz e  w i
doczn ie  tęskn iący za czynow n ikam i 
„p r iw is la n ska g o  k ra ja " ! Bo naw et 
spe łn ia ją  w ie rn ie  p o s ła nn ic tw o  k u ltu 
ra lne  ( ! )  kochanych B esse le rów  i G ia - 
sennappów , bo o to  jeden  z g ra jących  
„B o ro c h o w c ó w ” po d z ięko w a ł ze sceny 
p u b lice  za popa rc ie  na jczystszą  p ru -
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szczyzną:
Ich  danke bestens, dem  hochge- 

scha tzem  P u b lik u m  f i i r  U n te rs tu tzu n g  
de r heutigen  V o rs te liu n g ! ( .B a rd z o  
p ię kn ie  d z ięku je  w ysoko cen ione j P u 
b lic zn o śc i za poparc ie  dz is ie jszego 
p rzeds taw ien ia ! * )

A  p rzecież n ie  tak  daw no na te j 
sam ej scenie K inem y czczono 130 
le tn ią  roczn icę  „K o n s ty tu c ji 3 -go  M a 
ja "  i z te j sam ej sceny b rz m ia ły  s i l 
ne p ro te s ty  p rzec iw  n iem ieckośc i 
G órnego  Ś ląska!!!

M ożeby tak „B o ro c h o w s c y *  z 
R adom ska p rze n ie ś li się na sta łe  do 
B e r lin a , gdzie  ich  „ ra jc h s d o jc z e ry *  
p rzy jm ą  z o tw a rte m i ra m io n a m i, ja ko  
w yp róbow ane  fo rp o cz ty  pangerm an i- 
zm u!

N a jg o rze j jednak  będzie  z re ży 
serem  H o ro w itz e m , boć podobno  je s t 
de lega tem  do S e jm iku  z ra m ie n ia  p o l
sk ie j (? !) p a r t ji so c ja lis tyczn e j z R a
dom ska ! ?

Na tern m ie jscu  zw racam y się 
do w ła ś c ic ie li i dz ie rżaw ców  „K in e m y " , 
ja ko  do P o la kó w , ażeby w p rzysz łośc i 
n ie  dopuszcza li do  tego by w  sa li, w 
k tó re j o dbyw a ją  się po lsk ie  p rzeds ta 
w ie n ia , pewne s tro n n ic tw o  żydow skie  
w tak jask raw y  sposób d o k u m e n to w a 
ło  sw o ją  sym pa tję  do n iedaw nych  na 
szych g n ę b ic ie li i p rześ ladow ców  z 
P e te rsburga  i B e rlin a !!!

Obserwator.

W  obronie czci nauczycielskiej.
Do

Redakcji „Gazety Radomskowskiej"
W num erze  28. „G a ze ty  R adom 

sko w sk ie j*  z dn ia  10 lip c a  r. b. sp ra 
w ozdaw ca w iecu  posła z A m e ryk i p. 
R udz ińsk iego , s łuszn ie  n a w o łu je , że 
n auczyc ie ls tw o  pow inno  się upom n ieć  
o sw o ją  godność, tak  spon iew ie raną  
p rzez p. R udzińsk iego , na w iecu  u rzą 
dzonym  w R adom sku w n ie d z ie lę  3 
lip ca  r. b.

W yczytaw szy pow yższe, sądz i
łe m , że na to  w ezw anie  odezw ie  się 
w ie le  g łosów  z grona nauczyc ie ls tw a , 
lecz do tąd  jakoś  n ic  n ie  s łych a ć . A 
d la cze go ?  Rzecz tę chcę w k ró tko śc i 
w y jaśn ić .

Za czasu sm utne j p a m ięc i rządu  
lu b e lsk iego  p. R udz ińsk i ja ko  w yznaw 
ca T h u g u tta  p a r t ji i „W y z w o le n ia *  i

d z ie ln y  p a tr jo ta  (n ie p o ls k i) , w y n ie s io 
ny zo s ta ł do godnośc i in sp e k to ra  
szko lnego O kręgu  R adom skow skiego . 
A czko lw ie k  k ró tk o  będąc in spek to rem  
szko lnym , p. R u dz ińsk i sp ry te m  z je 
d n a ł sob ie  w śród  m łodszego  nauczy
c ie ls tw a  w ie lu  zw o le n n ikó w , a g itu ją 
cych w śród  n ieuśw iadom ionego  i na
iw nego  o toczen ia  za P o l. S tr . Lud . 
.W y z w o le n ie ..

P. R udz ińsk i m ia ł tak ie  fo ry  u 
rządu Lube lsk iego , że ju ż  naw e t zo 
s ta ł m ianow anym  S ta ro s tą  R adom - 
skow sk im , lecz czu jąc  g ru n t pod no 
gam i, p rzygo tow any  przez sw ych  p o 
p le czn ikó w  (n a u czyc ie ls tw o ) zrezygno
w a ł ze s ta ros tw a , p o lu ją c  u s iln ie  na 
m anda t pose lsk i, czego w końcu  do- 
p ią ł.

B o  też p. R udz ińsk i i jego  p o 
p leczn icy , sw ym i n ig d y  n iez iszcza lny - 
m i o b ie tn ica m i „gruszek- na w ie rzbach  
i  pom arańcz na sosnach " ba rdzo  sza
fo w a li, co c iem ne j n ie u św ia d o m io n e j 
w a rs tw ie  lu d z i ba rdzo  się podoba ło . 
T o  też zostaw szy posłem  do S e jm u  
U staw odaw czego, p. R u dz ińsk i w  cza
sie fe r ji  p rzy je żd ża ł do R adom ska, 
skąd ro b ił w yc ie czk i do gm in , gdzie 
m ia ł sw ych zw o le n n ikó w  i tam  w  salach 
s zko ln ych  u rzą d za ł w iece  p o lityczn e , 
w yg łasza jąc b re d n ie  w  ce lu  ją trze n ia  
stanu p rzec iw  s tanow i. A zaś żeby n ie 
os ła b ić  sw ej s y tu a c ji w  g ro n ie  nau
czyc ie ls tw a  znow u  u żyw a ł sp ry tu  sw e
go o zn a jm ia ją c , że po skończone j ka 
d e n c ji se jm o w e j, nazad o b e jm ie  o b o 
w ią zk i in spek to ra  szko lnego  w R adom 
sku. N ic  w ięc  dz iw nego , że n ik t z na
uczyc ie ls tw a , na tak ie  spon iew ie ran ie  
go na w iecu  w  R adom sku , p rzez p. 
R udz ińsk iego , n ie  ośm ie la  się m u 
p rzec iw s taw ić . P iszący to  sp raw ozda
nie  zw raca m ło d szym  ko le g om  uwagę, 
że p. R u dz ińsk i chyba ch c ia łb y  zostać 
in sp e k to re m  szko lnym  po to , żeby 
znow u og łu p ia ć  nada l podw ładnych  
sob ie  m ło d ych  lu d z i w śród  nauczy
c ie ls tw a . T a k i b la g ie r, w y w ro to w ie c  i 
n ie d ow ia re k , liczą c  na n ie tyka lno ść  
sw ej osoby —  po p o w ro c ie  z A m e ry 
k i zam ias t w y p o w ie d z ie ć  swe w raże 
n ia  na ko rzyść  lub  nie ko rzyść  naszej 
O jczyzny , w y rz u c ił ze s ieb ie  ca ły  za
pas jadu  na tych , k tó rz y  go p o p ie ra li, 
a obecn ie  p o z n a li s ię  na jego  fa rb o 
w anej lis ie j skó rze . I to  s ię nazywa 
pose ł do S e jm u !

D ziś  nam  w ypada zan ieść p ro ś 

bę do Boga: O d nag łe j i n iespodz ia 
ne j ś m ie rc i i od podobnych  p rzeds ta 
w ic ie li w  se jm ie , ja k im  je s t p. R u d z iń 
sk i, na p rzysz łość zachow aj nas P a
n ie !!

R adz iechow ice , d. 25/V1I 1921 r.
(A be).

Od Wydawnictwa.
Redakcja i Administracja „G a 

ze ty  R adom skow skie j “ zaw iadam ia , iż 
od dn ia  1 S ie rpn ia  br. p rzenos i się 
do lo k a lu , łaskaw ie  nam  udz ie lonego  
przez K oope ra tyw ę  „R z e m ie ś ln ik "  
p rzy  u l. B rze źn ick ie j Na 6 w dom u 
p. F a je rm ana , (gdz ie  pocz ta ) w e jśc ie  
z b ram y po lew e j ręce.

KRONIKA.
Klub R adnych z obozu  n a ro d o 

w ego zaprasza pp. C z ło n kó w  S to w a 
rzyszenia  R zem ieś ln iczego , W ła śc ic ie 
l i  N ie ru ch o m o śc i, N a ro d o w e j P a rtj i 
R o b o tn icze j, P o lsk iego  Z aw odow ego  
Z w iązku  R obo tn iczego , N a ro d o w e j O r 
g a n izac ji K o b ie t na ze b ra n ie , k tó re  
odbędzie  s ię w R esursie  R z e m ie ś ln i
czej (u l. K a liska  2 5 ) w n iedz ie lę  d. 
31 bm . o godz. 6 po po ł, d la  w y s łu 
chan ia  spraw ozdan ia  z d z ia ła ln o śc i ich  
w  R adzie  M ie js k ie j. N a ze b ra n iu  bę
dą poruszane b. w ażne sp raw y z go
sp o d a rk i M ie jsk ie j.

Ks. Poseł Sędzim ir z naszego 
okręgu w yborczegp w y je c h a ł do A m e 
ry k i, w ró c i w  końcu m . s ie rpn ia

Alarm. W p o n ied z ia łe k  w ie czó r 
in sp e k to r do sp raw  p o ża rn iczych  de
legow any ze Z w ią zku  F lo r ja ń s k ie g o  w 
W arszaw ie  za rzą d z ił p ró b n y  a la rm  
S traży . W ypad ł b. dob rze , ju ż  w  c ią 
gu paru m in u t od czasu za a la rm o w a 
n ia  s ikaw k i b y ły  czynne  p rzy  sadzaw 
ce na u l. S trza łko w sk ie j. W ezw ana zo 
s ta ła  S traż Fab ryczna  B -c i T h o n e t. 
O d d z ia ł z m o to ro w ą  s ikaw ką  p rz y b y ł 
b. posp ieszn ie  na m ie jsce  w skazane. 
Po tych  czynnośc iach  n a s tą p iły  ć w i
czenia  rzędow e na p lacu  p rzy  tea trze  
p rzy  dźw iękach  o rk ie s try  p. H . W itte -  
go, poczem  in sp e k to r p rzed fro n te m  
S tra ży  w y ra z ił uznan ie  k ie ro w n ic tw u  i 
ca łe j o rg a n iza c ji, zaznacza jąc w p rze 
m ó w ie n iu , iż  S traż  R adom skow ska  
pod każdym  w zg lędem  s to i z n a k o m i
c ie  na s to p n iu  swego zadan ia .

Na d ru g i dz ień  p. in sp e k to r w y-
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a zarzuctce inne

Fabryka przetworów chemicznyeb St a n is ł a w  f is z e r  niarszawa Łucka 14.
U W A G A : Każdej koopera tyw ie  ezy hand lu jącem u udzie lam  prem ję w postac i m iljo n ó w - 
k i, o ile  tenże zamówi 100 tuż. pasty. Zam ów ienia mogą być i  częściowe, w tym  celu 
do każdego towaru załącza się kupon na w ys łaną  ilśe . poczem nastąp i rea lieac ja .

ru szy ł na lu s tra c je  S traży  O gn iow ych  
w  naszym  pow iec ie . M a rszru ta  po trw a  
z górą m ies iąc czasu. P. in sp e k to r 
p rz y rz e k ł naszej re d a kc ji nadsy łać k ró 
tk ie  w iadom ośc i o stan ie  o rg a n iza c ji 
s tra ża ck ich  w  naszym  obw odz ie .

Śmierć z porażen ia  s łonecznego. 
R o b o tn ik  B a rto s ik  kosząc s iano z o d 
k ry tą  g łow ą  u le g ł po rażen iu  s łoneczne 
m u. P rzyn ies iono  go w s tan ie  agon ji 
do szp ita la  i tu  m im o  u s iln ych  zab ie 
gów  le ka rsk ich  p rzy to m n o śc i n ie odzy
ska ł. W  d ru g im  d n iu  leka rz  s tw ie rd z ił 
zgon B a rto s ika .

Niespodzianka. Na s ta c ji w ysz ła  
z pociągu kob ie ta  j tu  uczu ła  s iln e  
bó le , k tó re  w następstw ie  d a ły  n a ro 
d z in y  now o ro d ka  p łc i m ęsk ie j. P o lic ja  
o d p ro w a d z iła  m a tkę  w raz z d z ie c ię 
c ie m  do szp ita la , k tó ra  p o chodz i aż 
z  b iłg o ra jsk ie g o  pow ia tu . Jes tto  już  
s iódm y przypadek n a rodz in  na s ta c ji 
naszej w  tym  roku .

Urząd Skarbowy w zyw a p la k a ta 
m i do sk ładan ia  zeznań do poda tku  
od ka p ita łów  i ren t. B la n k ie ty  zezna
n ia  w ydaw ane są be zp ła tn ie  w  U rz ę 
dz ie  ska rbow ym . T e rm in  sk ładan ia  do 
d n ia  15 s ie rpn ia  br.

Nie felczer szczep ił ospę d z ie c io m  w 
R a d z ie ch o w ica ch , ja k  nam  w re d a kc ji 
ze s tron  za in te resow anych  ośw ia d czo 
no. N ic  dz iw nego , że przeb ieg  te j 
czynnośc i b y ł w p ro s t h u m o rys tycz 
nym , aby ty lk o  d la  d z ie c i w  n as tęp 
s tw ie  n ie  b y ł s zko d liw y . D laczego p. 
le ka rz  p o w ia tow y  pow ie rza  tak ważne 
fu n kc je  in n ym  a n ie  zaw odow ym  fe l
czerom ?

RÓŻNE.
Katastrofalny Czerwiec.

T e go roczny  cze rw iec  n ie  ty lk o  u 
nas u p łyn ą ł pod znak iem  s iln ych  za
bu rze ń  a tm os fe rycznych  lecz i na ca
łe j k u li z ie m sk ie j. Już początek m ie 

siąca u p a m ię tn ił s ię  trą b ą  p o w ie trzn ą  
na Ś ląsku C ieszyńsk im , k tó ra  poczyn i
ła  ko lo sa ln e  szkody. W ty m  sam em  
czasie w  A m e ryce  w sku tek  s iln y c h  opa
dów  w y la ły  rzek i i je z io ra , za lew a jąc  k i l 
ka m iast. Rzeka K o lo ra d o , zerw aw szy 
ta m y, za to p iła  m ias to  P ueb lo , p rzyczem  
zg in ę ło  o k o ło  200 lu d z i. O becn ie  spa
d ły  w  A m eryce  śn ieg i; P ark  N a rodow y 
Y e llo w s to n e  ca ły  w szacie śn iegow e j. 
T o  sam o i w E u rop ie - W  A lpach  i 
w schodn ich  B esk idach  m ia ły  m ie jsce  
opady śn ieżne, na P o ku c iu  to  sam o. 
W  K a ry n tji i S o ln o g ro d z ie  te m p e ra tu 
ra o b n iż y ła  się do 4° C . P ó łnocną  
nadw iś lańską  P o lskę  oraz P rusy 
W schodn ie  n a w ie d z iły  bu rze  gradow e, 
k tó re  zn iszczy ły  zupe łn ie  p lony . Z g i
nę ło  w ie le  p ta c tw a  i m łodego  d ro b iu . 
W ło śc ia n ie  są p rzew ażn ie  m a te rja ln ie  
z ru jn o w a n i. R ów nocześn ie  we w schod 
n ie j M a łopo lsce  trw a ły  c iąg łe  deszcze. 
D n ie s tr w y la ł, zn iszczy ł k ilk a  m ostów  
i* zagrdża ł l in j i  k o le jo w e j S a m bor—  
S iank i. Na l in j i  L w ó w -S a m b o r w y la ła  
rzeka W ereszczyca, za b ie ra ją c  całe 
s te r ty  za s ianem . Zach . M a łopo lska  
w ysz ła  s to su n ko w o  n a jle p ie j, bo cze r
w ie c  p rz y n ió s ł je j ty lk o  ch ło d y  i c h m u r
ne, posępne, p rze ryw ane  deszczem  
d n i. Jednak ro ln ic y  skarżą się na brak 
s łońca  d la  w ysuszenia  siana. T ego  ro 
czny cze rw iec  zda je  się p rzyznaw ać rac ję  
ty m  naszym  gośc iom  fra n cu sk im , k tó - 
o p ow iada ją  o k lim a c ie  P o lsk i że „w  
P o lsce  p rzez 6 m ies ięcy  trw a  z im a , a 
przez 6 m ies ięcy  je s t—  z im n o “ .

Zabicie 30.000 angielskich koni 
wojskowych.

Rząd ang ie lsk i p o s ta n o w ił z redu 
kow ać ilo ś ć  ko n i w o js k o w y c h , zn a jd u 

jących  się w M e zo p o ta m ji. Spraw ę tę 
re fe ro w a ł C h u rc h ill,  k tó ry  w y ja ś n ił,  iż  
z 47 .000 ko n i 30 .000 ma zostać za b i
tych , pon iew aż n ie  op łaca się tra n sp o r- 
to w a ć  je  na ta rg i do E g ip tu  lub  ln d ji.  
a ta m te jszym  szczepom  rząd a n g ie l
ski kon i tych  sprzedać n ie  chce, rze 
kom o w sku tek  złego obchodzen ia  się 
ze zw ie rzą tam i. K on ie  będą zab ite  p o 
c iskam i w ybuchow em i lub  zastrze lane  
ze s ta rych  p is to le tó w . P rze d s ta w ia ją  
one w a rto ść  o k o ło  300 m iljo n ó w  m a 
rek.

Przeciw kobietom palącym tytoń.
Jeden z pos łów  kongresu a m e ry 

kańskiego p o s ta w ił w n iosek —  ja k  d o 
nosi .T im e s ’  z N ow ego Jo rku  —  aby 
uchw a lono  ustaw ę, zakazazującą k o 
b ie to m  p a lić  p u b liczn ie  pap ierosy pod 
karą 25 d o la ró w  za każdego pap ierosa . 
W ła śc ic ie l ka m ie n icy , czy re s ta u ra c ji, 
w  k tó re j będz ie  p rzychw yconą  ko b ie ta  
na pa len iu  ty to n iu , ma być także ska
zany na d o tk liw ą  g rzyw nę.

OFIARY 
na Górnoślązaków

Zostawione przez n iezna jom ych  w | Rest. 
p. Bodankowej 145 mk. Gburek J. z Dme- 
n ina  100 mk. P racow. W ydz. Drogow. P. K. 
P. S tacja  Radomsk 1031 mk.

Raucjonattiaiie Biuro Pośredniituia Handlowego.
„ R E N O n f l "

w Częstochowie ul. Kościuszki Nb 11.

PRZEPROWADZA: ku p n o  i sprzedaż 
d o m ów , p łacy, m a ją tkó w , fo w a r- 
ków , m łyn ó w , kopa ln i z ie m i i 
t. p. in te resów  h and low ych  i 
p rzem ys łow ych .

LOKUJE ka p ita ły  i poś redn iczy  w w y 
szuk iw an iu  pożyczek.

Z a ła tw ia  in te re sy  hand low e  i u d z ie la  
in fo rm a c ji.

D O  S P R Z E D A N IA

plac 7-mio morgowy,
na budowę fabryki, przy ulicy Często
chowskiej, frontu 300 łokci. P ro 
stokąt przyległy do toru kolejowego. 
Wiadomość u p. Wacława Fryca ul. 
Brzeźnicka Nb 2. Pośrednictwo 

przyjmuje się.
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Precz z  obłudnym wstydem!
Niech żyje  św iadom ość! 

Q v u llo r  M n i n i i i  O ulor P rac  Iiaukowy c b )
U fl j l lu l"U ali l l l l i i i i  po dokładnem zbadania ,  
po leca  mężczyznom i kobietom, w szystk im  
komu zdrowie j e s t  drogie, n a s tęp u jące  po
u c z a jące  książki,  nie  m a ją ce  nic w spó lne
go z pornografją :
IIP RPBIIBP . .Najnowszy obszerny  le 
l i ! . Ol. i l iu j u l  karz  domowy" P rz y c z y 
ny, o b jaw y  i leczenie w szystk ich  chorób. 
W  2 częśc iach .  D uża ks iążk a  z mnóstwem 
i lu s t rac j i .  T ysiące  cen n ych  porad i w ska
zówek na  w szelk ie  choroby. Cena Mk. 150.

Dr. Józef Gsldbaum: rtS,,# cŁt
żołądka". D rogocenna  ks iążka  d la  zd ro 
w ych i chorych .  W skazów ki dla w szy s t 
kich, komu zdrowie j e s t  drogie, a  przeważ
nie d la  osób c ie rp iący ch  na  żołądek. Cena 
Mk. 150.

Dr. JondilelBuritZ:
C horoby  weneryczne. J a k  zapob iegać  i l e 
czyć  N ajobszern ie jsze  wskazówki co do 
leczenia rzeżączki „ t ry pe r"  i w szelk ich  in 
n y c h  chorób p łc iow ych . Cena Mk. 100.

„Sam ogw ałt"  u m ężczyzn, ko- 
I biet, j eg o  sku tk i,  nad uży c ia  

p łc iow e. Niemoc płciowa. Po 
czem poznać samogwałt. Leczenie. Rady 
p rak ty czn e  d la  młodzieży, rodziców i opie
kunów. Cena Mk. 50.
I I p  D a t ^ b n i i i e l r i '  »J a k  z a P ° b i e g a « z a r a -
Ui i Olifiliu^ufle. żeniu się chorobam i 
weneryezneini" oraz niem ocy płciowej. 
Mnóstwo cenn ych  rad i wskazówek. Środki 
ochronne najbardziej w ypróbowane ku za 
pobieganiu. Leczenie. Cena Mk. 4o. ,

Df. Darol l i l e r t t  s L r r g L S I S
w szystk ich . Bezsenność i jej p rzyczyny .  
Leczenie fizyczno-m edyczne bezsenności. 
Środki nasenne i ich  działanie .  Sen-śmierć 
pozorna, śmierć rzeczywista. Cena Mk. 60.

Dr. li. D 6....IM t: u P7 d ,l  E S
Dwa odczyty  w jednej dużej książce. Cena 
Mk. 150.

Dr. D r n o - M t e
m a ty z m  Treść: Is to ta  reum atyzm u i po da
gry. T ryb życia. Środki leczenia. R eum a
tyzm  m ięśniowy. Reumatyzm stawowy. Ką
piele, leczenie  p o d ag ry  i reum atyzm u. P rz e 
g ląd  chorób  n a jczęśc ie j  m yln ie  uw ażanych  
za podagrę  i reum atyzm . Dyeta. C ena 
Mk. 50.

Dr. W. Durenliirłli:
Treść: W aru nk i  pow stania .  Dziedziczność. 
Odróżnienie ep ilepsji  od in n y ch  chorób. 
Rozmaite fo rm y epilepsji .  Doświadczenie. 
Zapobieganie  i leczenie opilepsji.  Życie i 
los  epilep tyków . Cena. Mk. 100.
D r  0 (liDintłlrif. ”J a k  się mam y *ywi(5,Ul. I .  MiElytSlUl. czyli pożytek  p o k a r 
mów". Zawiera szereg een n y c h  rad i w ska
zówek co do odżyw iania  się ch o ry ch ,  j a k  
również i zdrow ych. Cena Mk. 30.

Dr. M l- H a r d e n :  “r s
wek i myśli g łębok ich ,  s ło neczn ych  i ro 
zum nych ,  w yw ie ra jących  wpływ  niezwykle 
dodatni i ożyw czy  na  zdenerwowane i sk o 
ła tane  tro sk ą  o b y t  um ys ły  w spó łczesnych  
ludzi. Cena Mk. 150

Cli. SKyller-SzHolBih w ażnym , s i lnym  i

wać n a  ludzi, suges tjonow ać  bez z a s y p ia 
nia, odgadyw ać m yś li ,  w yzbyć  się p i j a ń 
stwa, palenia, onanizmu, g ry  hazardowej.  
Cenne i p ra k ty c z n e  wskazówki, co robić, 
jak  żyć, b y  o s iąg n ąć  powodzenie i s zczę 
ście. Ćwiczenia psych iczne .  N ajnow sze me
tody 8ugestji .  Rozwój zdo lności ta len tu ,  
usuw an ie  s t rachu ,  spo tęgow an ie  woli, u s u 
wanie z ły c h  na łogów  i p rzyzw ycza jeń .  D u
ża książka , mnóstwo i lu s t rac j i ,  w ik w in tna  
okładka, osta tn ie  wydanie. Cena Mk. 950.

Cli. Szy ller-S E koIn lh : ‘■ X
p iący m  na Jjupież i w ypadan ie  w łosów  w y 
sy ła  się bezp ła tn ie  b roszury ,  zaw iera jące  
cenne wskazówki i rady.

A t e  Psyriio-graM g Szyller-Szhol- 
itih, Warszawa,Pięlnia 25— 12.

P. S. Książki w y sy łam  ty lko  po o trzym a-  
m anin  gotówki. O pakowanie i kosz ty  po 
cztowe p rzy jm u je m y  na nasz  rach un ek .  
P rz y  obsta low an iu  n a  sumę nie mniej Mk. 
300 dodsjemy je d n ą  ciekawą książkę bez
p ła tn ie .

Zarząd S tow arzyszen ia  Spożyw czego  
„ŁĄCZNOŚĆ*1 w R adom sku.

m a  za s z c z y t  pros ić  Cz łonków  o bez-  
w a ru n k o w e  przybycie na  na dzw y
cza jn e  og ólne  z e b r a n i e  cz łonk ów  
S to w arz y szen ia ,  które odbędzie  s ię 
w dnia  31 l ipca o godz.  3 po poł- 
w R e s u r s i e  Rzemieś ln icze j  przy ul. 
Kaliskie j  t4 25 (n a d  sklepem „G wia
z d ą " )

Jeż el i  w p o w y ż sz y m  termini ,  
nie p rzybędz ie  d o s t a t e c z n a  do p r a -  
m o cn o śc i  ob ra d  i lość cz ło nków ,  o- 
gólne Z eb r an i e  odbędzie  s ię w d r u 
gim te rm in ie  o g 4-e j  teg oż  dnia.

PORZĄDEK OBRAD:  
i .  Z aga jen ie  ze b ran i a .  2. Wybór

przew odn icz ącego .  3. Odczy tan ie  
p ro r o k u łu  po przedn iego z e b ra n i a  
4. S p raw o z d an ie  Komisj i  R ew izyj 
nej za  cz a s  od  1 s tycznia  do 10 
m a j a  b. r.  5 Zała twienie  s p ra w  z 
byłem z a rz ą d e m .  6 Wolne wnioski .

Jest tie sprzedanie
10 m o r g ó w  ziemi  o rn e j  ( d w o r s k i e j )  
we wsi Rędziny,  s tac ja  Rudniki pow.  
Częs toch ow ski .  Ziemia  z n a jd u je  się 
przy to rze  kolejowym, d o b r e  miej 
sce  dla p rzemys łu ,  bl isko fabryk.  
W ziemi  są  pokłady gliny. — Wia
domość:  St. J a w o r s k i  R a d o m s k o  ul. 

Bugaj  Nś i.

7 n i n a ł  portfe l  zaw ie ra jący  10.000 mk, o t  
c y IIIQI raz kurta  zw olnienia  w ydana  p rzez  
P. K. U. w Radomsku na  nazwisuo A n to 
niego S try ja  z K rzywanic gm. Brudziee 
Zna lazca  zwróci do g m in y .

Dnimrib/I czyszczen ia  m etali  w koop. rUlllulitiU Rzemieślnik do nabyc ia .
PASTA do  obuwia nadesz ła .

handlowe roczno żeńskie, roczne - 
pół roczne mieszane Prof. Sekuło- 

wicza, oraz kursa  Stenografji ,  p is a n ia  na 
maszynach. S ten o g ra f ja  zam iejscow ym  l i 
stownie. Warszawa, Ż uraw ia  42.

7 n a l D l i n n a  ks iążka  n aukow a  z pienię- 
uiiuitjalullu dzmi je s t  do ódebr an ia  w 
Redakcji.

DnP7lll in io  pokoju  z całodziennem u trzym a-  
rU M U n l i ję  niem. W iadomość w Redakcji.

dowód osobisty  za >6 1302 w ydany  
na  nazwisko W eroniki Grabowskiej.

energ icznym ; Chcesz, by  ludzie u leg l i  twej 
woli?" P ra k ty c z n y  podręczn ik  hypno tyzm u, 
zaw iera  wiele now ych rad  i wskazówek W 
98 rozdz ia łach  uczy  co czynić  by, w p ły 

r
BIURO

f i f i C H I T M i n f l l - B i l i J O i i y i l E
oraz budow y dróg i m ostów .

i n ż y n i e r

MIECZYSŁAW SZPIKOWSKI
W ń R S Z t t W A  

ODDZIAŁ w RADOMSKO  

Ż elazn o  Ne 2.
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